
PR2BMAI PRyVfY 1/I6R/IIICZWII
O D Z I E . N N Y  I I U L  Ł T Y  

WYDZIAŁU U A J O V t O

MINISTERSTWA W R / W f ZAGRANICZNYCH
Rok VI! W a r sz a w a ,  p o n i e d z i a ł e k  1 5  i u t e g o  1 S 3 2  r. ftr.  3 6

ADRES REDAKCJI: P lac  M arsz .  P i ł s u d s k i e g o  9 ,  te i .  M. S .  Z., w e w n .  Nr. 5 3

TREŚĆ: Sprawy polskie: P o lska a Niemcy- P o lska  a G dańsk. —  S ytuacja  polityczna w Polsce. S praw y 
m niejszości. —  Zagadnienia ogólne; K onferencja rozbrojeniow a. Przem ów ienie mlin. Zaleskiego. —  N iem ­
cy a Litwa. S praw a K łajpedy.

S P R A W Y  P O L S K I E

POLSKA A NIEMCY.
POLSKA A GDAŃSK.

D eutsche A llg . Ztg. 14.11, w  art. „S turm signale 
itm Nomdoisten", pisze, że n a  o sta tn ie  w ypadki w  K łaj­
pedzie  i G dańsku  N iem cy m uszą zw rócić n ajbaczn ie j­
szą  uw agę. M iędzy tem i dw om a punktam i leżą  P ru ­
sy W schodnie, na k tó re  P olacy  o strzą  sobie ape ty t. 
Ludność K ła jp ed y  oraz ludność m azurska świadom e 
są  swej niem ieckości. Na M azurach  ty lko  duchow ień­
stwo kato lick ie  agitow ało  za polskością. Ludność ta  
od Grajewia. aż do G dyni o toczona jest falą po lską i 
w ystaw iona na  ciężką p róbę. ,,W iele oznak  p rzem a­
w ia, zdaniem  dziennika, za tern, że P o lacy  zupełnie 
pow ażn ie  liczą się z tern, iż nie dalej jak  za p ó łto ra  
m iesiąca będ ą  mogli zająć P rusy  W schodnie. N arazie  
pozostaw iono  Litw ie uczynienie p ierw szego k ro k u  w  
K łajpedzie, aby  zbadać, jak  zachow a się Liga N aro ­
dów . Z atarg  w  K łajpedzie zm usza do baczności w 
G dańsku  i K rólew cu. O by ty lko  w  N iem czech um ia­
no  dojrzeć te znaki!"

K ólm sche Ztg. 12.11, w koresp. z G dańska om a­
wia ustąpienie min. S trassbu rgera  i podnosi, że otw ie­
ra  się te raz  droga do nowego okresu stosunków  polsko 
gdańskich. ,,P rzez  8 la t pisze dziennik —  p. S tras- 
sburger w pływ ał n a  politykę polską w duchu dla G dań 
ska n ieprzy jaznym  i um iał naw et staw ać n a  przeszko­
dzie, gdy rząd  polski okazyw ał skłonność do pew nych 
ustępstw  w rokow aniach b ezp o śred n ich '.

D eutsche Tageszeitung 13.11, pisze z powodu u- 
s tąp ien ia min. S trassburgera, że zadaw ał on sobie o- 
grom ny tru d  do zw iązania G dańska z po lityką go­
spodarczą  Polski, ale nie osiągnął swojego celu. Min. 
S trassbu rger jeszcze w zeszłym  roku zgłosił sw oją 
dym isję i przytem  b. ostro w ystąp ił przeciw ko p reze ­
sowi sena tu  Ziehmowi. Potem  n astąp iły  orzeczenia 
T rybuna łu  Haskiego, odrzucające  polskie p re tensje . 
Skoro te raz  rząd  polski p rz y ją ł jego dym isję, widocz- 
m e sądzi, że z osobą S trassbu rgera  nie m oże na przy- 
szłość łączyć nadziei osiągnięcia polskich zam iarów  w 
G dańsku.

Der Angri f f  13.11 donosi o dyslokacji wojsk na 
Pom orzu, a mianowicie o wzm ocnieniu garnizonu w 
Tczewie, o ściąganiu szeregu formacyj na  Pom orze 
i wzm ocnieniu garnizonu Gdyni. D ziennik h itle row ­
ski ośw iadcza wreszcie, że ta  nadzw yczajna koncen­
trac ja  wojsk bezpośrednio na granicy gdańskiej nie 
jest przypadkow a.

Danziger N eueste  N achrichten 13.11, w prze­
glądzie tygodniow ym  w ypow iada pogląd, że jedynie 
nowe idee podstawowe, a nie posunięcia tak tyczne 
mogą przyczynić się do zm iany stosunków  polsko- 
niem ieckich wogóle, a polsko-gdańskich w szczegól­
ności. T aktykę S trassburgera  charakteryzow ało  jego 
pow iedzenie: „więcej względów gospodarczych,
m niej polityki . W obec tego rząd  G dańska p o sta ­
wiony był p rzed  dylem atem  poświęcenia względów 
politycznych na rzecz spraw  gospodarczych. R ząd 
gdański nie mógł pójść na tak ie  rozw iązanie tem bar- 
dziej, że zyski gospodarcze w w ielu w ypadkach były  
pod znakiem  zapytan ia. Nową ideą w rozw iązaniu 
stosunków  polsko-gdariskich byłoby zaniechanie d ą ­
żenia ze strony  Polski do rozw oju stosunków  gospo­
darczych po linji pofudnie-północ, a pójście w  k ieru n ­
k u  tradycy jnym  na wschód i południe. W  tym  kie­
runku  in teresy  Polski i Niemiec nie w chodziłyby w 
kolizję, gdyż istotne rozw iązanie zagadnienia w schod­
niego nie może odbyć się z n iekorzyścią d la Niemiec.

■A-M- Tel. Union 14.11, donosi w koresp. z G d ań ­
ska o uroczystościach B ratniej Pom ocy w G dańsku, 
p odając  rzekom e sensacyjne szczegóły. M iędzy in ­
nymi ksiądz w ygłaszający  kazanie m iał oświadczyć, 
że niedługo wojska, polskie s tan ą  n a  tej polskiej zie­
mi. R adca Lalicki m iał oświadczyć, że n ie ty lko  P o­
lacy w G dańsku, lecz i P olacy  zam ieszkujący w P ru - 
sach W schodnich pow rócą znowu n a  łono m acierzy. 
Pułkow nik L andau  podkreślić m iał ścisłą w spółpra 
cę polskich czynników wojskowych w k ra ju  z polskie- 
mi organizacjam i w ojskowem i n a  teren ie  G dańska. 
P rezes D yrekcji P. K. P. D obrzycki m iał oświadczyć, 
że  polskie ko le je  są przygotow ane do przepraw a" 
dzenia m obilizacji. Vice*w ojew oda Seydlrtz w yrazić
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m iał zapatryw anie, że F ran c ja  pow inna za jąć  n ie­
m ieckie obszary  graniczne w odpow iedzi na  odmowę 
p łacen ia  reparacy j przez Niemcy, zaś P o lska P rusy  
W schodnie i G dańsk Pułk . L andau  w drugiem  prze 
m ówieniu m iał oświadczyć, że jeśli Polska za ję łab y  
P ru sy  W schodnie, to żadna s iła  św iata nie p o tra f iła ­
by polskich sił stam tąd  usunąć.

Paneuropa  (zeszyt z lutego) zaw iera now y pro- 
jek t inżynierów  szw ajcarskich braci Jagerów , (auto­
rów  p ro jek tu  tunelu  pod Pom orzem ), k tó rzy  tym 
razem  proponu ją  podział te ry ta rju m  G dańska: część 
w schodnia tego te ry ta rju m  z sam ym  G dańskiem  m ia­
łab y  p rzypaść  Rzeszy, m niejsza zaś jego część za ­
chodnia —  Polsce. W zam fan za to Polska pow inna 
odstąpić Niemcom północno- zachodnią część P o ­
m orza. A utorzy  ośw iadczają, że nie u p ie ra ją  się 
p rzy  swoim planie, lecz s taw iają  go do dyskusji

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
SPRAWY MNIEJSZOŚCI.

The M anchester Guardian 11.11, w kor. z Genewy 
pisze o now ej p e ty c ji ukraińsk iej, p rzesłanej do Ligi 
N arodów . A u to r w skazuje, że sekretairjat Ligi, cho­
ciaż nie zbyt czuły n a  k rzyw dy  mniejszości, zgodził 
się n a  p ro śb ę  U kra ińców  trak to w an ia  sp raw y petycji 
jako pilnej i zap roponow ał Paul Bcmcour'owi, p re z e ­
sow i R ady Ligi p o s taw ien ie  jej n a  po rząd k u  dzien­
nym  R ady. Kor. p isze w d, c., że min. Z aleski zw ró ­
cił się do Paul B oncour'a  z tem , by w strzym ał się on 
od tego k ro k u . Jeże li min. Z aleski p rzek o n a  Paiul 
Boncour'a., w ów czas losy p etycji b ęd ą  p raw ie  b ezn a­
dziejne.

Germ ania 13.11, w koresp. z K atow ic p. t. ,,P o l­
ska boi się p raw dy ' pisze, że znaleziona swego cza­
su  broń u ludności niem ieckiej w G olasow icach m ia­
ła  być podrzucona przez Polaków  i w ładze polskie 
un ikają te raz  w yśw ietlenia tej p raw dy.

D alej p isze dziennik w koresp. z W arszaw y, że 
n a rad y  budżetow e w Sejm ie okazały, iż dochody poi 
sk ie z ceł obniżyły się o 54 proc. Poruszono taikże spra-

Z A G A D N I  E N
KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 
PRZEMÓWIENIE MIN. ZALESKIEGO.

Kolnische Ztg. 12.11, w koresp. z G enew y pisze, 
że złożony konferencji rozbrojeniow ej przez min. 
Zaleskiego p ro jek t rozbro jen ia m oralnego opiera się na 
polskim  m em orjale z jesieni zeszł. roku. Polacy  s ta ra ją  
się o to, tu ta j, by dla rozpatrzen ia  p ro jek tu  została 
wyłoniona osobna acm isja. W śród delegatów  jednak  
zd a je  się niem a skłonności do poparcia polskich za ­
biegów. D ziennik ze swej strony  podkreśla, że do te ­
go w cale nie potrzeba osobnej kom isji, i powinno w y­
starczyć rozpatrzen ie  polskiego p ro jek tu  przez kom i­
sję  główną. W  razie  jednak, gdyby ta ostatn ia nie 
uw aża ta się za m iaro d a jn ą  do rozpatrzen ia  polskiego 
p ro jek tu , m ogłaby konferencja przychylić się do p o l­
skiego życzenia i utw orzyć osobną komisję, gdyż po- 
Wmn j  uę w ybra.ć z Polskiego p ro jek tu  to, co jest w 
nim  dobrego. Niem cy m iałyby wówczas sposobność 
w ytoczenia w całości poruszonego przez Polaków  za­
gadnienia, k tó re w istocie obejm uje ca ło k sz ta łt zagad­
nienia pokoju  i zagadnienia trak ta tó w  pokojowych, a 
to w celu przyw rócenia zaufania w świecie.

The Times 11.11 w art. wst, om awia mowy min. 
G ran  di ego, M atsu d aira  i Za leskiego. A utor podkre 

, że Polska pierw sza po p arła  p lan  francuski.

wę m niejszości niem ieckiej na polskiem  Pom orzu, k tó ­
rej liczba sp ad ła  w edług ostatn iego spisu  z 11 proc 
na  6 proc.

Prasa litew ska z  11.11, zam ieszcza kom unikat 
ag. E lty  z W arszaw y o debatach w sejm ie polskim  
nad  sp raw ą budżetu  k ra ju  wileńskiego. K om unikat 
podaje  streszczenie przem ów ienia posła  Staniew icza, 
k tó ry  w yraził nadzie ję  na dojśaie do zbliżenia po­
m iędzy społeczeństw em  polskiem  i łitew skiem  w W i­
leńszczyźnie. Kom unikat uw ypukla ośw iadczenie p. 
Staniewicza, iż w ierzy on głęboko, że n aró d  litew ski 
zrozum ie wreszcie, że godzina, w której sięgnie on 
zbro jną ręk ą  po W ilno, będzie o sta tn ią  godziną n ie­
podległości Litwy. P rasa  zaznacza, że pow iedzenie to  
zostało p rzy ję te  przez posłów  hucznem i oklaskam i.

Cała prasa litew ska  z 12.11, p o d a je  w iadom ość 
o  ukonsty tuow anu  się now ego prezydjum  K om itetu  
litewskiego w W ilnie w składzie : p rezes K. Staszys,
w iceprezesi ks. P. K rau ja łis  i dr. A lseika i sek re tarz  
Z. M ackieviczius.

M usu Vilnius (organ Związku odzyskania W ilna) 
p rzy tacza  głosy p rasy  w ileńskiej o ukonsty tuow an iu  
się now ego prezydjum , przyczem  podkreśla , że litew ­
sk a  p ra sa  w  W ilnie uw aża zaszłą  zm ianę za objaw  
konsolidacji litew sk iego  sp o łeczeń stw a w W ileń­
szczyźnie, k tó re  do n iedaw na było rozb ite  na dw a 
w zajem nie zw alczające się obozy: ch rz .-dem okratycz­
ny i postępow y.

W ileńskie pismo litew skie „V ilniaus R yto jus" 
zrzuca na Polskę w inę za dotychczas owe n ieporozu­
m ienia, panu jące  w śród m niejszości litew skiej, u trz y ­
mując, że n iesn ask i te  by ły  ow ocem  in tryg  polskich, 
zm ierzających  do rozbicia spo łeczeństw a litew skiego. 
A sum pt do konsolidacji społeczeństw a litewskiego 
dały  wdg. ,,Viłn. R ytojus" o sta tn ie  rep resje  zastoso­
w ane p rzez w ładze polskie w  s tosunku  do szkolni­
ctw a litew skiego i litew skich  instytucyj k u ltu ra lnych . 
Obecnie Kom itet litew ski odzyskał au to ry te t wśród 
społeczeństw a litewskiego w W ilnie, gdyż poza Kom i­
tetem  pozostali tylko reprezen tanci komunistów, 
pleczkajtisow ców  i innych n iepożądanych żywiołów.

I A O G Ó L N E
Przechodząc do owówienia nacisku, jaki F ran c ja  i 
P olska k ład ą  na spraw ę bezpieczeństw a, au to r w ska­
zuje, że uniem ożliw ienie zbrojeń na przyszłość ma 
duże znaczenie d la spraw y bezpieczeństw a. A rty ­
kuł omawia również list adm. Richm ondu do red ak ­
cji „T im esa" i p rzyznaje  adm irałow i rację, gdy ten 
zapytu je , czy F ran c ja  nie będzie się czuła bezpiecz­
niejszą, posiadając pewność, że Niem cy w przysło- 
ści nie będą mogły posiadać łodzi podwodnych, niż 
posiadając obecnie łodzie podwodne. A utor pod k re­
śla konieczność zniesienia nierów ności zbrojeń.

The M orm ng Post 11.11, piisze w zw iązku z m o­
wą min. Zaleskiego, iż zaw ierała  ona aluzje  do S tahl- 
helm u i innych na pó ł m ilitarnych form acyj niem iec­
kich, k tórych  ifstnienie w yw ołuje pow ażne zaniepo­
kojenie w Polsce.

The M orning Post 11.11, pisze, że mowa min. Z a­
leskiego wywoła m ałe zainteresow anie, z w yjątkiem  
tego ustępu, w którym  m inister podkreślił koniecz­
ność rozbrojenia m oralnego.

The M anchester Guradian 11.11 pisze, że za ­
równo mowa min. Zaleskiego jak i min. M atsudaira  
w ypadły  b. blado po mowie G randiego. A utor w ska­
zu je na to, że n iektórzy Niemcy —  słusznie czy n ie­
słusznie —  in terp re tow ali jeden z ustępów  mowy
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rain. Zaleskiego; jako zwrot skierowany przeciwko 
Stahlhelmowi i innym niemieckim prywatnym  orga­
nizacjom militarnym.

Daily Herald 11.11 pisze, że mowa Grandiego 
zawierała najbardziej daleko idący plan rozbroje­
niowy wysunięty dotychczas na konferencji rozbro­
jeniowej. Autor uważa, że jego apel do Francji 
wznowienia bezpośrednich rokowań w sprawie ogra­
niczenia sił morskich może dać wyniki.

The Daily Herald 11.11, pisze, że Lloyd George 
zamieścił art. w piśmie ,,John Bull", w którym wska­
zał, że F rancja jest uzbrojona od stóp do głów, a jed­
nak mówi ciągle o bezpieczeństwie. A rm ja francuska 
jest najw iększą machiną militarną, jaką świat wi­
dział kiedykolwiek. W ynosi ona z rezerwami 5.000.000 
ludzi.

The Mornig Post 11.11 pisze, że w kuluarach 
Ligi Narodów kładziono specjalny nacisk na s ta ran ­
ne omijanie przez Grandiego określenia ,,równość" 
(parity), i uważano to za dobry znak.

The Daily Telegraph 11.11 kor. z Genewy pisze, 
że mowa min. Grandiego wywarła duże wrażenie na 
konferencji. Propozycje Grandiego zasadniczo zga­
dzają się ,z ^propozycjami, wyśuniętemii przez 'sir 
John Simona.

The Manchester Guardian 11.11, w kor. z Genewy 
entuzjastycznie wyraża się o mowie Grandiego, pi­
sząc, że można zrozumieć Anglika, który będzie ża­
łował, iż mowa tego rodzaiju została wygłoszona 
przez włoskiego ministra spraw zagranicznych, a nie 
przez przedstawiciela W. Brytanji. Propozycje wło­
skie — zdaniem kor. — są radykalne i realne.

Le Tem ps 13.11, twierdzi, żc- mowa Litwinowa 
jest pe łna  sprzeczności, gdyż jeżeli M oskwa przeko­
nana jest, że świat cały konspiruje przeciwko niej, to 
nie może ona pragnąć w  rzeczywistości zupełnego i 
natychm iastow ego rozbrojenia bez poprzedniego za­
gw arantow ania bezpieczeństwa. Poiza tern zawiera 
rząd  sowiecki pakty  o nieagresji, k tóre są przecież 
jednym z czynników bezpieczeństwa. „Sowietom 
chodzi — zdaniem dziennika —  poproś tu ;© to, żeby 
rozbroiły się k ra je  kapitalistyczne, gdyż to ułatw iło­
by im przyspieszenie wybuchu rewolucji światowej. 
W  obecnej chwili Sowiety, zmuszone do liczenia się z 
trudną sytuacją gospodarczą, tłumią iswe dążenia re ­
wolucyjne, gdyż pragną przedewszystikiem umocnić 
ostatecznie swą władzę w ew nątrz kraju, lecz niena­
wiść ich do świata kapitalistycznego istnieje bez żad­
nych zmian.

Le Matin 14.11, twierdzi, że nowy niemiecki pro­
jek t rozbrojenia, jaki ma być złożony w środę dn. 17 
b. m., da sposobność wypowiedzenia niektórych 
prawd, odkrycia niektórych kart, trzym anych dotąd 
w rezerwie, ujawnienia pewnych cyfr i agrumentów, 
słowem będzie to dońkclnaiłą olkażją do skierowania 
argum entów  niemieckich przeciwko nim samym. Po­
niew aż Niemcy domagają się szczerego ujawnienia 
zapasów  mtaiterjałów wojennych i ujawnienia budże­
tów wojennych, to francuscy rzeczoznaw cy będą m a­
gli/domagać się ujawnienia niemieckich spisów rezerw  
wyszkolonych, zresztą mimo całego ich zamaskowania 
dobrze znanych francuskiej delegacji. W razie gdy­
by Niemcy nie chciały dostarczyć tych spisów, to 
eksperci francuscy dostarczą najściślej kontrolow ane 
odnośne statystyki, znajdujące się w posiadaniu 
Francji.

Corriere della Sera 10.11, twierdzi, że projekt 
Tardieu w Genewie poniósł najw yraźniejszą klęskę, 
a poparły go tylko państwa. Małej E ntenty i pogra­

niczne. Skrytykow ała go naw et francuska prasa nie­
zależna. A utor stwierdza) zgodność istotnych punk­
tów Brueminga i Simona z zasadami M ussoliniego; 
zwłaszcza poglądu, że przez rozbrojenie należy zmie­
rzać do bezpieczeństw a a  nie odwrotnie. „Niepowo­
dzenie" planu Tardieu je s t głównie wynikiem jego 
pomysłu obciążenia Ligi Narodów zadaniami poli­
tyczno - wajbkoweińi. A  przecież Liga i tak  ma 
trudności; jeśli zaś w swej działalności odnosi nieja­
kie sukcesy, to właśnie dlatego, że jest bezbronna, a 
reprezentuje tylko siły duchowe. Gdyby na n ią wło­
żyć olbrzymią odpowiedżiatność za działania zbró j-' 
me, każde z takich działań nie miałoby charakteru  lo­
kalnego i ciągle trw ałaby wojna. Należy iść drogą 
wręcz przeciwną, t. j. ograniczać zbrojenia, zbliżając 
państw a zwycięskie do zwyciężonych w myśl zaw ar­
tych Układów.

La Tribune. IG.11, w art. wst. wypowiada się po­
dobnie.

Pisma sowieckie 12 i 13 11, ogłaszają szereg a r ­
tykułów  poświęconych konferencji rozbrojeniowej. 
..Izwiestja" w ob:żernych wywodach omawiają s ta ­
nowisko poszczególnych państw  w sprawie rozbroje­
nia. Francja i grupa państw  znajdujących się pod 
wpływem polityki francuskiej — t. zn. państw a Małej 
Ententy i Polska dążą nie tylko do zachowania o- 
becnego stanu zbrojeń, lecz dl o dalkzych zbrojeń. 
Zwiększenie zbrojeń w ujęcilu tezy francuskiej jest 
jedyną gw arancją utrzym ania trak tatów  pokojowych. 
Japouja w zagadnieniu rozbrojenia zajmuje stanowi­
sko najbardziei zbliżone dio Francji. Usiłowania J a ­
pomji idą w kierunku zapewnienia dominującego sta­
now iska Japomji na Dalekim W schodzie. W  tym też 
celu Japonja zwiększa iswoje zbrojeniai, pomimo prze­
silenia finansowego i niew ątpliw ie popierać będzie 
stanowisko Francji w sprawie rozbrojenia. Niemcy 
wysuwają inną koncepcję rozbrojeniową, k tó ra  sto ; w  
sprzeczności z interesam i Francji. Teza niem iecka do­
maga się równoupr awnienia Niemiec w zakresie zbro­
jeń z innemi państwami. St. Zjedn. niew ątpliw ie są 
zainteresow ane w redukcji zbrojeń innych państw, 
zwłaszcza zaś Japomji, Utworzyłoby to bardziej sprzy­
jającą sytuację dla ekspansji kapitału  am erykańskie­
go na Dalekim Wkcbodzie. W ysuwając żądanie re ­
dukcji zbrojeń innych państw, St. Zjedn. nie ujaw nia­
ją skłonności do zmniejszenia zbrojeń własnych. Wło- 
chy pretendują do pary tetu  w zakresie zbrojeń w sto­
sunku do Francji. Z drugiej strony, crganiczony bud-

' urak większych środków  finansowych zmusza 
Włochy do ustalenia stosunkowo miśki ego poziomu 
zbrojeń. To dążenie Włoch napotyka jednakowoż na  
kategoryczny sprzeciw Francji. Angłja zajmuje na 
koinrerencji rozbrojeniowej stainowisko pośrednie po~ 
międ;zy stanowiskiem Furainęji i i  stanowiskiem państw, 
żądających chociażby nominalnego zmniejszenia zbroi- 
jeń. Trudności finansowe, przeżywane przez Anglję", 
są powodem tego, że rząd amgielkki podobnie "jak 
i włoski wykazuje skłonność w redukcji zbrojeń na 
lądzie i w powietrzu. Natomiast Anglja kategorycz­
nie .sprzeciwiła się dalszym redukcjom zbrojeń m or­
skich.

Izw iestja i Prawda 13.11, w art. wst. uzasadniają 
stanowisko delegacji sowieckiej na konferencji roz­
brojeniowej. Izw iestja  w yrażają pogląd, że jedyną 
gwarancją bezpieczeństwa powszechnego jest urze­
czywistnienie projektu sowieckiego o radykalnem roz­
brojeniu. W ystąpienie Litwinowa na konferencji roz­
brojeniowej wywołało o tyle znamienną krytykę ze 
strony państw kapitalistycznych, że na podstawie tej 
krytyki można przyjść do wniosku, że państwa kapi-
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tałistyiozne wcale nie m ają zamiaru urzeczywistnić 
rozbrojenia. Całkowite rozbrojenie i bezpieczeństwo 
mogą być osiągnięte tylko po obaleniu ustroju kapi­
talistycznego, kiedy gospodarzami będą mil jony 
warstw pracuj ących.

Prawda 12.11, w art. wst. wyraża analogiczny po­
gląd, przyczem podkreśla „specyficzną" rolę przyw ód­
ców Drugiej Międzynarodówki, która — zidaniem pi­
sma — jest narzędziem imperjałistów. P rojekt roz­
brojeniowy Francji nie ma nic wspólnego z zapewnie­
niem pokoju. Imperjaliści nie chcą rozbrojenia i u- 
trw alenia pokoju. Im perjaliści przygotowują się do 
wojny i do napadu na ZSRR W ydarzenia na Dalekim 
W schodzie są dobitnym tego dowodem.

Ceske Slovo 14.11, pisze z powodu mowy min. Be­
nesza na konferencji rozbrojeniowej, że słusznie pod­
niósł on dobrą wolę Czechosłowacji w sprawię utrw a­
lenia pokoju i przytoczył m emorjał Komeńskiego, zło­
żony kongresowi pokoju w 1667, który to m emorjał 
dzisiaj posiada taką samą aktualność, jak wówczas. 
Naród cześki może więc wskazać z dumą_ na swoją 
piękną tradycję miłowania pokoju.

NIEM CY A  LITW A .
S P R A W A  K Ł A JPED Y .

P rasa litew sk a  z 11— 13.11, zajm uje się prawie w ylącznia  
ostatniem i wypadkam i w K łajpedzie. P rzyśp ieszen ie  przez min. 
Zaunijisa w yjazdu do G enew y dzienniki tłóm aczą w ystosow a­
niem  przez N iem cy drugiej noty do Ligi Nar., w  której N iem ­
cy żądają rozpatrzenia konfliktu, naw et pod nieobecność L i­
twy. W yjazd m inistra litew skiego sta ł się konieczny wobec 
przychylenia się generalnego sekretarza Ligi Nar. do żądań no­
ty  niem ieckiej. N astępnie prasa litew ska inform uje o przebiegu  
przeci w li t ewskich w ieców  w Niem czech pod alarm ującem i ty ­
tułam i, w  rodzaju  „Niem cy żądają zajęcia K łajpedy i  pow iesze­
nia gubernatora M enkysa11, „Niem cy w yszli ze w szelk ich  granic 
przyzw oitości w  stosunku do Litwy".

Lietuvos Aidas w art. wst., omawiającym po­
gróżki prasy niem ieckiej pod adresem  Litwy, podkre­
ślał, że jawnie Wrogi do Litwy ton prasy niemieckiej 
pozwala i prasie litewskiej ma całkow itą otwartość. 
Dziennik w ostry  sposób krytykuje wystąpienie rządu 
niem ieckiego w obronie b. prezesa dyrektorjatu  Boe- 
ttchera, k tóry , będąc obywatelem  litewskim prow a­
dził tajne rokow ania z Niemcami. Następnie dzien­
nik w raca do pogróżek niemieckich i pisze, że nic nie 
pomogą ani żądania niemieckie co do wycofania li­
tewskiej załogi z Kłajpedy, ant temibardziej śmieszne 
żądania, skierowane do konferencji rozbrojeniowej, 
w których Niemcy domagają się rozbrojenia Litwy, a 
natom iast zezwolenia „rozbrojonym" Niemcom na u- 
zbrojenie się, w celu zabezpieczenia się przed Litwą. 
M ylą się Niemcy, sądząc, że usunięcie B oettechera 
wywoła wojnę w Europie wschodniej oraz, że uda się 
im obalić paragraf 99 trak ta tu  wersalskiego, co dało­
by im możność do rozpoczęcia burzenia całego traktatu. 
Dziennik jest zdania, że Liga Nar. stanie po is tronie 
słusznych p raw  Litwy i uzna postępowanie i zadu 
litewskiego za uzasadnione, i że wobec tego przejdzie 
do porządku dziennego nad skargą niem iecką. W 
końcu dziennik występuje przeciwko twierdzeniom  
prasy  niemieckiej;, wdg. k tórej Niemcy przyczynili się 
d'o odbudowania niepodległego państw a litewskiego. 
„Musimy — pisze dziennik — przypom nieć Niemcom, 
że zupełnie inaczej patrzyli oni na wolność Litwy

Druk. „Kadra", W arszawa, Długa 50 tel. 786-30.

wówczas, gdy ich front we Francji nie był jeszcze z ła­
m any i gdy oręż niem iecki odnosił zwycięstwa. W ów­
czas Niemcy patrzyli na Litwę jako na koiłoinję dla 
osadzenia mil jonów Niemców... Lecz nawet wówczas, 
gdy potędze niemieckiej został zadany ostateczny 
cios na froncie zachodnim, Niemcy nile zrezygnowali 
jeszcze ze swych zamiarów wobec Litwy i dążyli do 
zajęcia młodego państw a litewskiego przez wojska 
Berm onta i Golca... Długa byłaby historja, gdybyśmy 
chcieli przypomnieć Niemcom ich plany podczas o- 
kupacji, kiedy to starali się oni usadowić się na za­
wsze na Litwie". Rany, zadane Litwie przez Niem­
cy, mogłyby zabliźnić się z biegiem czasu, gdyby po­
między obu państwami zapanowały przyjazne sto­
sunki, lecz obecnie „ataki prasy  niem ieckiej pod ad re­
sem Litwy zmuszają nas do poważnego zastanowienia 
się i do przypomnienia p rze7złości; tern samem Niem­
cy zmuszają nas pomyśleć i o przyszłości; jeśli dla 
nich przyjaźń Litwy nie posiada wielkiego znaczenia, 
to nie będziemy dążyć siłą do utrzym ania tej przy­
jaźni, wszelako rozsądni politycy musieliby nie zapo­
minać powiedzenia pewnego Anglika, przyjaciela Li­
twy, k tóry  potrzebę utrzymywania dobrych stosun- 
ków z m ałą Litwą tłómaczył tern, że W. Brytan ja nie 
ma nigdy zadużo przyjaciół".

1 en sam  dziennik wr obsz. notatce występuje 
przeciw ko nadmiernem u uprzywilejowaniu Niemców 
na Litwie i żąda zaprzestania wyświetlania przez kina 
litewskie dźwiękowych filmów niemieckich, a zastą­
pienia ich przez filmy francuskie i angielskie.

Ryłaś  w art. wst. staje w obronie postępowania 
rządu litewskiego w stosunku do dyrektorjatu  kłaj- 
pedzkiego, wyraża jednak ubolewanie z powodu te ­
go, że rząd dotychczas pomimo niejednokrotnych o- 
bietnic nie wydał ustaw, mających regulować 
sprawy pomiędzy Litwą a Kłajpedą. Dziennik w yra­
ża nadzieję, że delegatowi litewskiemu uda się w G e- 
newie wytłómaozyć, że Litwa nie złam ała postano­
wień konwencji kłajpedzkiej. Pozatern — wdg 
dziennika Litwa wykaże dobrą wolę do porozu­
mienia się z Niemcami kłajpedzkimi, a to w drodze 
wyjaśnienia wynikłych nieporozumień.

Lietuvos Żiruos w art. p. n. „Niemcy podnoszą 
alarm  z powodu Kłajpedy" twierdzi, że alarmy nie­
m ieckie są nieuzasadnione, dalej przeprow adza po­
gląd, że L itw a jalko państwo m ałe powinna zachować 
się spokojnie i nie dawać Niemcom nawet błahych 
powodów do szerzenia takich wersyj, jak nprz. o rze­
komych przygotowywaniach Litwy do marszu na 
Kłajpedę. Dziennik występuje przeciwko antynie- 
niieokim wybrykom nacjonalistycznej m łodzieży lite w­
skiej. „Położenie — pisze dziennik — jełst poważne 
i igrać, z ogniem nie można. Tylko przez zachowanie 
powagi mciżemy utrzym ać to, co do nas należy".

Ten sani dziennik w art. p. n, „Co trzeba uczy­
nić, żeby w kra ju  kłajpedzkim  nastąpił spokój?" p rze ­
prow adza pogląd, że obecne środki, przedsięw zięte 
przez rząd  litewski, mogą ooinajwyżej przyczynić się 
do zaognienia antagonizmu m ieszkańców Kłajpedy 
dc Litwy. Dziennik uważa, że jedynem wyjściem z 
obecnej sytuacji jest przeprow adzenie reform y szkol­
nictw a w kraju kłajpedzkim  oraz przyjście przez rząd 
z szeroką pom ocą akcji, mającej na celu wykupienie 
ziemi od Niemców kłajpedzkich przez rolników li­
tewskich.

Drukowano na prawach rękopisu.




